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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze-
■ * d  i<2 ■ niem przez pocztę 20 gr, więcej. W wy
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych  dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. M ickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10— 12.

c n  J o  • Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
W ylUoXCIUCJi lam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-1  am. w  
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos W ąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Sii iib m
O NAJW AŻNIEJSZYCH ZADA

NIACH SEJMU I SENATU.

Rozpoczynająca się doroczna se
sja zwyczajna izb ustawodawczych  
ma do spełnienia kilka zadań pier
wszorzędnego państwowego znacze
nia.

Uchwalenie budżetu na najbliższy 
rok gospodarczy 1955/54 jest głównem  
choć nie jedynem, zadaniem Sejmu i 
Senatu i zabierze z pewnością wiele 
godzin debaty w komisjach i na ple
num. —

W ierzyć należy, że większość po
słów i senatorów przystąpi do tej 
pracy z całem poczuciem odpowie
dzialności, że decyzje będą podej
mowane po głębokiej rozwadze i 
wszechstronnem oświetleniu nasuwa
jących się zagadnień.

Nasze Izby parlamentarne dwulet
nią już swoją pracą złożyły dowód, 
że w większości swej nie pracują dla 
poklasku galerji, dla zdobycia taniej 
popularności, lecz, że motywem ich 
uchwał i aktów ustawodawczych jest 
zawsze wzgląd na dobro państwa i 
rzeczowe ustosunkowanie się do spra
wy, będącej na porządku dziennym  
obrad.

Przedmiotem  czujnej troski Sejmu 
i Senatu stanie się z natury rzeczy 
przewidywany na rok najbliższy de
ficyt, który w  przedłożonym  prelimi
narzu rządowym przekracza kwotę 
550 mil  jonów  zł.

Preliminarz ten po stronie wydat
ków wskazuje wprawdzie w poszcze
gólnych pozycjach raczej górną gra
nicę przewidywanych rozchodów  i nie 
wyklucza możności uzyskania pew 
nych oszczędności, choćby w  związku  
z nieukończonym jeszcze procesem  
zniżki cen czy też w związku z prze- 
widywanem dalszem moratorjum zo
bowiązań międzynarodowych.

Pamiętać jednak należy, że budżet 
państwowy w  dzisiejszej swej postaci 
nieuwzględniający zupełnie inwe- 
stycyj w  większym  stylu, jest w  pier
wszym rzędzie wykonaniem obowią
zującego ustawodawstwa, zawiera 
więc szereg pozycyj sztywnych.

Sztywnemi również w pewnej 
mierze są te pozycje, które określają 
świadczenia państwa na rzecz pogo
towia obronnego, oświaty, wymiaru  
sprawiedliwości czy służby bezpie
czeństwa, gdyż zejście tu poniżej pe
wnego minimum  mogłoby odbić się u- 
jemnie na sprawnem  funkcjonowaniu 
maszyny państwowej.

Praca Sejmu i Senatu pójść może 
w trzech kierunkach: przeprowadza
nie dalszych oszczędności, wyszuka
nie nowych źródeł dochodu dla skar
bu państwa, wreszcie przystosowanie  
obowiązującego ustawodawstwa do 
sytuacji ekonomicznej kraju. Nie 
przesądzając, w jakim przedewszy-

liemieefeie zbrodnie wojenne w Ameryce
ZNÓW W YPŁYNĄ NA ŚW IATŁO  DZIENNE.

W aszyngton. Sprawa tak zwana 
sabotażu wojennego, a w szczególno
ści eksplozji na wyspie Blockton w  
porcie npwojorskim, oraz na wy
brzeżu Kingsland, jakie wydarzały  
się w czasie wojny światowej, będzie 
w najbliższym  czasie wznowiona.

W  swoim czasie niemiecko-amery- 
kański sąd rozjemczy uwolnił Niem 
cy od odpowiedzialności za te wypad
ki, jednakowoż przedstawiciel inte
resów amerykańskich zażądał wzno
wienia postępowania, powołując się 
na to, że Ameryka  znalazła się obecnie 
w r posiadaniu nowych mater  jałów, wy
kazujących niezbicie winę Niemiec.

Przedstawiciel Niemiec w sądzie  
rozjemczym, sędzia Kieselbach, ocze
kiwany jest tu w sobotę, zaś na wto
rek wyznaczone zostało pierwsze po
siedzenie sądu.

Strona amerykańska zamierza po
stawić wniosek na dalsze odroczenie 
rozprawy, aby móc przedłożyć jesz
cze nowe materjały. Temu sprzeciwia 
się jednakowoż przedstawiciel nie
miecki, wobec czego rozstrzygnięcie  
zależeć będzie od sędziego rozjemcze
go Ovena Robertsa.

I m kieleckim 0WP. rozwiązane
KIELCE. Pan W ojewoda kielecki 

decyzją z dnia 28 października br. 
na zasadzie art. 5. ustęp 2 przepisów  
tymczasowych o stowarzyszeniach i 
związkach, w brzmieniu, ustalonem  
dekretem  z dn. 5 stycznia 1919 r. o- 
raz na zasadzie art. 4 rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych z dnia

11 października 1928 r. o dekoncen- 
tacji niektórych kompetency  j w za
kresie administracji spraw wewn. za
rządził rozwiązanie na terenie woj. 
kieleckiego organizacji p. n. „Obóz 
W ielkiej Polski44, jako zagrażającej 
spokojowi i bezpieczeństwu publicz
nemu. —

B. CESARZ NIEM IEC KAŻDEJ

CHW ILI CHCE W RÓCIĆ NA TRON.

Berlin. W edług doniesień prasy  
pastor Slewelin Thomas odbył inte
resującą rozmowę z b. cesarzem W il
helmem podczas swego trzeciego z 
rzędu pobytu w  Doorn, dokąd był za
proszony przez ekscesarza.

stkiem kierunku pójdą te prace, ani 
nie rozstrzygając pytania, czy i w  ja
kim stopniu zdołają nasze izby usta
wodawcze budżet zrównoważyć, 
stwierdzić należy z naciskiem, że na
wet deficyt preliminarza, dochodzący  
zaledwie do 15 proc, przewidywanych  
wydatków, nie może w  żadnej mierze 
oddziałać dotkliwiej na stabilizację 
naszych stosunków gospodarczych i 
monetarnych.

Z projektów ustawodawczych, 
wniesionych już w czasie sesji ubie
głej do laski marszałkowskiej, dwa 
przedew rszystkiem zaprzątną uwagę 
obu izb i doczekają się zapewne reali
zacji: ustawa samorządowa i ustawa 
o scaleniu ubezpieczeń społecznych. 
Projekty te znane już są oddawna o- 
pinji publicznej, która też miała spo  
sobność podjąć obszerniejszą na te te
maty dyskusję.

Częściowo  znajdowały się już zimą 
br. na warsztacie sejmowych prac ko
misyjnych. W czasie zaś przerwy w  
obradach izb ustawodawczych klub  
BBW R. niejednokrotnie przeprowa
dzał obszerne dyskusje na temat zaga
dnień związanych z temi projektami, 
dążąc do wszechstronnego oświetle

Na pytanie, có cesarz myśli o przy
szłości Niemiec pastor otrzymał odpo- 
wiedź, że cesarz gotów jest w każdej 
chwili powrócić do kraju, o ile tylko  
zażądają tego Niemcy.

—  o —

nia problemów i ujednolicenia poglą
dów w  kwestjach wątpliwych.

Społeczeństwo nasze poczyna co
raz mniejszą zwracać uwagę na kra
somówcze popisy sejmowych retorów  
i rozumie, że pozytywna praca usta
wodawcza koncentruje się w pier
wszej linji w debaratach komisyj

nych. Uchwały plenum  są już najczę
ściej tylko formalnem podsuwaniem  
opin  ji skrystalizowanej  w  poprzednich  
szczegółowych i popartych znajomoś
cią rzeczy komisyjnych rozprawach. 
W  tych laboratoryjnych pracach bie- 
rze udział niemal wyłącznie klub BB. 
wnosząc szeroką inicjatywę społecz-

Dzięki temu Sejm  nasz i Senat sta
ły się wreszcie sprawnym instrumen
tem pracy państwowej, kuźnią ustaw  
podejmowanych li tylko z punktu wi
dzenia interesów całości, bez domie
szki partyjnej rachuby i chęci schle
biania galerji.

Dość wskazać na prace komisji 
konstytucyjnej, sabotowane i prze
milczane przez całą opozycję, by, zro
zumieć, jak w cieniu nieefektownej 
może, rzeczowej debaty, bez reklamy  
prasowej i oklasków gawiedzi rodzą  

się historyczne akty ustawodawcze

ZAKAZ NOSZENIA M UNDURÓW  
O . W . P.

Kalisz. Starostwo kaliskie wydało  
zakaz noszenia mundurów członkom  
organizacji Obozu W ielkiej Polski.

— :o: —

TRAGICZNA ŚM IERĆ 5 DZIECI.

Lwów. W  Rokitnie, pow. lwowski 
spłonęła chata gospodarza Tomasza 
Pokały. W chacie zginęło z powodu  
zatrucia dymem troje dzieci Pokały, 
które właśnie pozostawione bez do
zoru, spowodowały ogień.

— :o:-^

GODZINY URZĘDOW ANIA W  
URZĘDACH PAŃSTW OW YCH.

W arszawa. Rada M inistrów na po
siedzeniu w dniu 29 października br. 
powzięła uchwałę, mocą której godzi
ny urzędowania we władzach i urzę
dach państwowych w ciągu całego  

roku, a więc także w okresie od dnia 
1 listopada do dnia 31 marca trwają 
od godz. 8 do godz. 15-tej, w soboty  
od godz. 8 do godz. 15.50.

— o—

' ODM ÓW ILI W DOW IE RENTĘ  

ZATO, ŻE DZIECKO POSYŁA DO  
POLSKIEJ SZKOŁY.

KRÓLEW IEC. (Pat). Organ ludno
ści polskiej w Prusach W schodnich  
„Gazeta Olsztyńska 44 ogłasza treść li
stu Urzędu Rent W ojskowych w Ol
sztynie, który odmawia pewnej wdo
wie renty sierocej, ponieważ posyła 
dziecko do polskiej szkoły.

będące magna charta naszego pań
stwowego rozwoju.

I w tej sesji praca nad naprawą  
naszego ustroju potoczy się energicz
nie naprzód. Komisja ukończy zapew 
ne obecny etap swych studjów, do
kończy dyskusji nad zasadniczemi te
zami ustrojowemi, by przejść zkolei 
do etapu ostatniego: skodyfikowanie 
nowej kostytucji.

Nie zabraknie oczywiście i prób ze 
strony opozycji zawichrzenia rzeczo
wości i powagi obrad. Tradycyjne ża
le i jerem  jady, niegroźne papierowe 
gromy i rozdzieranie szat, znane nam  
już oddawna kolejki co tęższych sej
mowych gębaczy, vota nieufności, 
wnioski nagłe, lawina interpelacyj.

Opozycja odsunięta od realnego 
wpływu na tok pracy ustawodawczej 
przez demagogiczne harce spróbuje  
raz jeszcze przywabić ku sobie uwagę 
i względy ogółu.

Lecz są to metody tak już ograne, 
że budzą tylko  pobłażliwe wzruszenie 
ramion. Pozytywna, państwowotwór- 
cza praca izb ustawodawczych poto
czy się swoją koleją mimo opozycyj
nych interludjów.

—  :o:—
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Z  P O M O R Z A
—  G r u d z ią d z . W  edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAGrudziądzu u- 

kazały się w obiegu w większej ilości 
fałszywe monety 10 zlotowe. Falsyfi
katy zrobione są bardzo nieudolnie, 
są prawie o połowę lżejsze od praw
dziwych, pozatem karby na brzegu 
monety fałszywej są zalane, moneta 
zaś sama jest koloru fioletowo-ciem- 
nego, podczas kiedy monety prawdzi
we są srebrno-biale.

—  G r u d z ią d z . Przed Sądem stanęła 
20-letnia Herta Burdzka, która nowo
narodzone swe dziecko zabiła w ustę
pie wagonu kolejowego. Po wyjściu z 
pociągu zabite dziecko wrzuciła do sta
wu. Sąd skazał Burdzką na 5 lat c. wię
zienia.

—  O w c z a r k i ,  po w. Grudziądz. Policja 
podczas obławy ujęła groźnego bandytę 
Franciszka Marciniaka, poszukiwanego 
przez Sądy.

—  T o r u ń . Uczennica Szkoły Handlo
wej 1(7 letnia Anna K. popełniła samo
bójstwo przez napicie się esencji octo
wej. Przyczyny samobójstwa nie stwier
dzono.

—  P r u s z c z , pow. Świecie. Nieznani 
złoczyńcy zakradli się do kościoła w 
Pruszczu, skąd skradli puszkę srebrną 
pozłacaną wartości 500 zł. oraz rozbili 
dwie skarbonki.

X B r o d n ic a . W dniu 27. 10. br. 
wiecz. pozbawił się życia w swoim 
mieszkaniu wystrzałem z browninga 
w prawą skroń śp. Ignacy Dynowski. 
Tragicznie zmarły był rodowitym o- 
bywatelem naszego miasta, a pełniąc 
od szeregu lat funkcję komornika są
dowego zyskał sobie swą gorliwością 
sumiennością i taktownem obejściem 
wśród społeczeństwa jaknajwiększe 
uznanie i szacunek, to też wieść o Jego 
tragicznej śmierci została przyjęta z 
wielkim żalem i przygnębieniem.

—  O g o r z e lin y ,  Niejaka Aniela Trze
ciak z Ogorzelin, licząca lat 27 została 
skazana na dwa miesiące więzienia za 
porzucenie dziecka nieślubnego. Trze
ciak przybyła z idżieckiem do policji w 
Bydgoszczy, gdzie oświadczyła, aż pew
na nieznana jej niewiasta na chwilę po
wierzyła jej swe dziecko i ulotniła się 
w nieznanym kierunku. Sprawa wydała 
się i T, została zdemaskowana jako o- 
szustka. Karę zawieszono jej na trzy 
lata.

Ś M I A Ł Y  N A P A D  N A  W Y S T A W Ę  J U 

B I L E R A .

H a m b u r g . Z niezwykłą śmiałością o- 
brabowano tu wystawę sklepu jubilei- 
skiego. Na najruchliwszej ulicy w cen
trum miasta zatrzymał się na. rowerze 
młody człowiek, rzucił cegłą w szybę 
wystawową i zrabował biżuterję warto 
ści 20.000 mk, zanim przechodnie zor
ientowali się o co chodzi, złoczyńca 
wskoczył na rower i znikł w tłumie po
jazdów.

-■a-

k r z y ż e n ie po d l e g ł o ś c i n a d a
w a n e B Ę D Ą  D O  K O Ń C A  3 3  R O K U .

W a r s z a w a . W Dzienniku Ustaw R. 
P ukazało się rozporządzenie P. Prezy
denta R. P. z dnia 27 października br. o 
zmianie rozporządzenia Prezydenta R. 
P. z dnia 29 października 1930 o Krzyżu 
i Medalu Niepodległości. Art. 1 tego roz
porządzenia głosi, źe Krzyż i Medal Nie
podległości można nadawać wyłącznie 
do dnia 31 grudnia 1933 r,

P O T W O R N I  M A Ł Ż O N K O W I E  S K A Z A  

N I  Z A  M A L T R E T O W A N I E  D Z I E C K A .

G d a ń s k . Przed sądem tutejszym to
czyła się rozprawa przeciwko małżon
kom Lipianowskim, oskarżonym o nie
ludzkie znęcanie się nad 4-letniem nie- 
ślubnem dzieckiem Lipianowskiej. Le
karz, który badał stan dziecka oświad
czył w sądzie, ż e  n ig d y  n ie  z d a r z y ło  m u  
s i< f w id z ie ć c ia ła  d z ie c k a  t a k  z m a l t r e 
t o w a n e g o . Prokurator zaźąldlał dla mał
żonków Lipianowskich kary 4-miesięcz- 
nego więzienia. Sąd jednak poszedł da
lej, s k a z u j ą c  i c h  n a  7  m ie s ię c y  w ię z ie 

n ia ,  •
—o—

B U R M I S T R Z  O L S Z T Y N A  U S T Ą P I Ł .

K r ó le w ie c . (Pat.) Znany ze swej nie
nawiści do mniejszości polskiej bur
mistrz m. Olsztyna Zuelćh ustąpił ze 
swego stanowiska. Zuelch przyczynił 
się w dużej mierze do zniemczenia Ol
sztyna. Ostatnio Zuelch zamierzał usu
nąć wszelkie polskie napisy, m in. rów
nież i napisy polskie, znajdujące się na 
kapliczkach i krzyżach przydrożnych.

— :O:—

Ś W I Ę T O K R A D Z T W O .

K ie lc e . W  nocy z 27 na 28-my paź
dziernika nieznani sprawcy d o k o n a li  w ła  
m a n ia  d o  z a k r y s t j i k o ś c io ła  p a r a f ia ln e 

g o  w  m ie j s c o w o ś c i L ip s k o . Złoczyńcy 
skradli m o n s tr a n c j ę , p o z ła c a n e  k ie l i c h y  
i wiele innych przedmiotów oraz poroz
rzucali k o m u n ik a n t y . Dochodzenia w to
ku.

W Y M I E R A N I E  B I A Ł E J  R A S Y .

Znany pisarz Georges Viance w ar
tykule na łamach paryskiej „La Croix" 
podaje szereg cyfr, które wykazują w

jak zastraszający sposób przyśpiesza się 
wymieranie ludzkości. Ilość urodzin ro
cznych ((przypadających na 1000 miesz
kańców) zmniejszyła się od roku 1900 
do 1929 w Niemczech o 57%, w Anglji  
o 56%, w Rosji o 43%, w Szwecji o 42% 
we Francji o 24%, w Hiszpanji o 21%. 
we Włoszech o 20%. Widać z powyższe 
go, że Francja, która początkowo przo
dowała w zmniejszaniu się ludności, 
dziś została wyprzedzona przez Wielką 
Brytanję oraz Niemcy,

—o—

W A R T O Ś Ć  1 G R A M A C Z Y S T E G O  
Z Ł O T A .

W a r s z a w a . W  „Monitorze Polskim 
z dn. 31 bm. ogłoszone zostało obwiesz-, 
czenie mmistra Skarbu z dn. 24 paź
dziernika 1932 r., ustalające na miesiąc 
listopad 1932 r. wartość 1 grama czyste 
go złota na pięć złotych 92,44 gr.

—o—

S Ę D Z I A  Z M A R Ł  N A  P O L O W A N I U .

L w ó w . Onegdaj po południu za
słabł nagle na polowaniu sędzia śled
czy Marjan Peter.

Sędzia przed przewiezieniem go do 
Lwowa zmarl w drodze.

—o—

P O L I C J A N T  Z A S T R Z E L I Ł  
U C I E K I N I E R A .

P o z n a ń . „Kurjer Poznański" do
nosi, że w czasie konwojowania przez 
policję z Mechowa do Swarzędza 3-ch 
aresztantów, jeden z nich usiłował 
zbiec. Gdy mimo wezwania policji, 
zbieg nie zatrzymał się, eskorta użyła 
broni palnej i zraniła go śmiertelnie, 
tak że wkrótce potem zmarl.

T r u p  w  r o w ie
O h y d n e  m o r d e r s tw o .

L u b lin . Z Janowa lub. donoszą. Na 
polach koło wsi Wolice, gm. Modlibo- 
życe, nocy wczorajszej z a m o r d o w a n y  
z o s t a ł 2 5 - le t n i A n t o n i P a s t a le ń c z u k  
ze wsi Gwiezdów.

Morderca zadał swej ofierze sze
reg ran w głowę tępem narzędziem. 
Ślady widniejące wokoło miejsca 
zbrodni wskazują, źe s t o c z o n o t a m  
k r w a w ą  w a lk ę  n a  ś m ie r ć  i ż y c ie . P o -  
staleńczuk był synem zamożnych go
spodarzy.

Morderca zdarł część odzieży, po
zostawiając półnagiego trupa w przy
drożnym rowie.

W pobliskim lesie znaleziono por
waną książeczkę wojskową zabitego.

N A U K A  I  P O L I T Y K A .

K r ó le w ie c . (Pat.) Prasa donosi, że li 
czba prac doktorskich na temat rzeko
mej niesprawiedliwości Traktatu Wer
salskiego wydanych przez wyższe uczel
nie w Niemczech wynosi 287. Cyfra ta 
świadczy w jak wysokim stopniu uni
wersytety niemieckie pozostają na usłu
gach propagandy rewizjonistycznej. U- 
niwersytety posiadają specjalne katedry 
poświęcone omawianiu Traktatu Wer
salskiego. Temat ten jest często poru
szany na seminarjach naukowych.

—o—

P O L S K I  P U S T E L N I K  P O D  P A R Y Ż E M .

P a r y ż . W  lasach wzdłuż drogi pro
wadzącej z Dourdau do Rambouillet 
w okolicach Paryża mieszkał w zie
miance polski pustelnik Jan Wieluń. 
Liczni wycieczkowicze odwiedzali w le- 
sie często jego nędzne schronisko i u- 
dzielali mu jałmużny.

Przed kilkoma dniami pies pustelni
ka naprowadził przechodniów na zimne 
już zwłoki swego pana, który zmarl ze 
starości i wycieńczenia.

—o—

Z G O N  B . M I N I S T R A  P R Z E M Y S Ł U  
I H A N D L U .

W a r s z a w a . Dnia 29 października 
zmarł w Warszawie w 79 roku życia 
b. minister Przemysłu i Handlu w ga
binecie Paderewskiego ś. p. I g n a c y  
S z c z e n io w s k i , wybitny znawca prze
mysłu cukrowniczego. Zmarły osie
rocił żonę i czterech synów, z których 
jeden, por. Karol Szczeniowski, jest 
sekretarzem p. Prezesa Rady Mini 
strów A. Prystora.

Na miejsce krwawej zbrodni, która w 
całej okolicy wywarła wstrząsające 
wrażenie wyjechały władze śledzcze, 
sądowe i policyjne.

P R A W O  O  S T O W A R Z Y S Z E N I A C H .

W a r s z a w a . (Pat.) W  Dzienniku 
Ustaw ukazało się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z dnia 27 paź
dziernika r. b. o prawie o stowarzy
szeniach. Prawo to reguluje prawny 
byt stowarzyszeń jako dobrow^olnych 
trwałych zrzeszeń o celach niezarob- 
kowych. Rozporządzenie wchodzi wr 
życie z dniem 1 stycznia 1933 r.

W  D R O D Z E  H  W Y Ż Y N Y .
53) —O— (Ciąg dalszy).

Pierwszy Francuz schwycił za kapelusz i wy
szedł, po chwili za przykładem i Leszcz uczynił.

Lolo i Kazia zostali więc teraz sami...
Kazia przysunęła się do brata, spojrzała mu w 

oczy, jakby chciała dojrzeć i dowiedzieć się wszy
stkich myśli, jakie gościły w jego głowie.

— Jesteś szczęśliwy, prawda? — szepnęła po 
chwili.

— Och, tak siostro, kocham całą duszą, całem 
istnieniem mojem, kocham po raz pierwszy i ostatni.

— Ostatni? — jakby z powątpiewaniem dorzuciła 
Kazia

— Zapewniam cię, przysięgam!
— Nie zapewniaj, nie przysięgaj, to nie od cie

bie zależy. No! mówże mi, kto ona? ładna czy brzy
dka, Dogara, czy uboga, rozumna czy głupia? mów, 
ja ci o jutrze twojego szczęścia wróżyć będę.

— Nic nie wiem, wiem, że ją kocham bardzo i 
że jest córką szewca — tu posępniała twarz Lola.

— Szewca! — zawołała Kazia. — I ty myślisz, że 
tobie brał .emu, posiadającemu kilku wojewodów i 
kasztelanów w rodzie, pozwoli matka i towarzystwo 
popełnić podobny mezalians.

— Wszakże do mezaliansu zmusili ciebie.
— Tak, ale wówczas ten mezalians był im po

trzebny, liczyli na człowieka, któremu płacili mną, 
za to, iż ich zamiarom i planom służył. Czy ty ich 
nie znasz? nie znasz matki naszej!

— Matki! gdzież ona? — spytał z goryczą Lolo. 
— Nie widziałem jej przy łóżku jako dziecię; nie wi
działem jej przy sobie jako młodzieniec, czyż zoba

czę ją jako człowiek skończony, czy da mi ona ser
ce, które zamykała dotąd!

— Lolu, to marzenia!
— A jednak wierz mi, stać się one muszą rze

czywistością. Ja moję Zuzię mieć muszę, mieć będę.
— Jeżeli ja na to pozwolę — odezwał się jakiś 

głos we drzwiach.
Lolo i Kazia obejrzeli się po za siebie, przed ni

mi stał doktór.
Dziwnie i strasznie wyglądał.
Wściekłość wykrzywiły mu usta, włosy w nie

ładzie nadawały straszniejszy wyraz jego twarzy.
Lolo ujrzawszy swojego szwagra wstał i ró

wnież z nienawistnem zmierzył go okiem.
— Ty?! — z pewnem szyderstwem rzucił mu 

przez zęby.
— Tak, ja!—zawołał gwałtownie, zaciskając pięście.
Gwałtownym ruchem ręki zatknął usta mówiące

mu doktór i krzyknął prawie nieprzytomny:
— Milcz, ani słowa więcej, bo cięw mych rękach 

zduszę. A zapowiadam ci z góry, jeżeli ośmielisz 
się raz jeszcze za tą dziewczyną chodzić i prześla
dować ją swemi umizgami, to ci jak psu w łeb 
palnę.

Kazia i Lolo nie mieli czasu jeszcze wyjść z o- 
słupienia, w jakie wprawiło ich nagłe zjawienie się 
doktora i zachowanie się jego wobec nich, gdy ten 
wypowiedziawszy swoje, zniknął.

Kazia szczególniej zdawała się być przerażoną, 
Lolo milczał.

— Ach! — ozwała się po chwili ona — przecież 
sie to raz skończy.

— Noisette obiecywać?
— Że wyrobi rozwód.
— Rozwód, siostro?
— Tak! tak, bo ty nie wiesz, ja jego także ko

cham.

— Kochasz? szepnął Lolo — toś szczęśliwa i nie
szczęśliwa zarazem.

— Jak piorun z nieba zleciał na ziemię krach po
wszechny, panika powstała na giełdzie, akcye w sza
lony sposób spadać poczynały, a ludzie gromadnie 
zbiegać się do banku i szturmować do kasy.

Doktór osłupiał, wmawiał w siebie jednak, że to 
chwilowy kryzys, że ono przejść musi i używał 
wszelkich możliwych sposobów, aby złemu zaradzić.

Dawniej, gdy nic nie kochał, gdy miał w pier
siach tak szalenie rozwiniętego przywiązania ojcow
skiego, cios ten finansowy, który się widocznie z 
dniem każdym zniżał, byłby go gnębił, ale nie ugiął, 
byłby go podniecał do walki, w przekonaniu, że 
przeciwność zwycięży, dziś, gdy widzieliśmy z jaką 
walką wydawał pieniądze, które w tece z napisem 
„dla Zuzanny" było złożone, myśląc o możliwości 
stracenia takowych, stawał się waryatem, szalonym.

On, zimny człowiek, płakał jak dziecko, rzucał 
się, spać nie mógł; hydra dzika szarpała jego sumie
nie, przywiązanie do stworzenia, któremu dał życie, 
a któlego w tak nędzny i nikczemny sposób sam się 
wyrzekł, potęgowało to cierpienie.

Nadeszła wreszcie chwila stanowcza.
Bank upadł.
Doktór został tak biednym, jak wtedy, gdy o ki

ju wychodził z swego rodzinnego sioła...
Lhiia tego nikt go znaleźć nie mógł, siedział w 

domu zamknąwszy się na klucz z rozczochranemi 
włosami i błędnem okiem, biegając po swoim poko
ju i uderzając głową o mury jego, jakby chciał sor 
bie czaszkę rozwalić.

A w przystępie szaleństwa, powtarzał jedno sło
wo wciąż tylko, jakby innych zapomniał: — Zuzxn- 
no! dziecko moje, a ci już nic dać nie mogę, ja nę
dzarz! . .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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S K Ł A D A JC IE C H O Ć N A JM N IE JS Z E D A R Y .

Z im a z b liż a s ię sz y b k ie m i k ro k a m i. 

Z im a to c z as n a jw ię k sz e j n ę d z y w śró d 

n a jb ie d n ie jsz y c h n a sz y c h w sp ó ło b y

w a te li . T ru d n o so b ie w y o b raz ić ja k i  

n ie d o s ta te k i n ę d z a k ry je s ię m ię

d z y b e z ro b o tn y m i. P ra c y n ie m a, ro 
d z in a w o la je ść , b ie d n y o jc iec n ie 

w ie , ja k so b ie m a ra d z ić , w k o ń cu 
o g a rn ia g o ro z p a cz . W iad o m o g łó d 

n a jb a rd z ie j b o li . B e z w ą tp ie n ia je s t 

o b o w ią z k iem w sz y stk ic h p rz y c h o d z ić 

z p o m o c ą n a sz y m b liź n im . P o m o c ta

k a is tn ie je i z e s tro n y P a ń stw a i sp o

łe c z eń s tw a . Z a w ie le ju ż n ę d zy , z a 
w ie le ju ż b ie d y , b y ta p o m o c m ia ła 

b y ć ju ż w y sta rc z a ją c ą . S z c z e g ó ln ie 

d z ia tw a n a sz a , ta p rzy sz ło ść n a ro d u , 

w in n a b y ć o ta c za n a ja k n a js ta ra n

n ie jsz ą o p iek ą ; ja k a b ę d z ie m ło d z ie ż , 

ta k ie b ę d z ie P a ń stw o .
M ło d z ież n a sz a sz k o ln a c ie rp i g łó d ! 

D o  sz k o ły p rz y c h o d z ą te d z ie c i b ie d n e 

b e z śn ia d a n ia , są w y n ę d z n ia łe i f iz y 

c z n ie w y c z e rp an e . M a ją c n a w z g lę

d z ie n ie s ie n ie p o m o c y ty m m a lu c z
k im  z a rz ą d y o p ie k i n a d d z ia tw ą sz k o l

n ą z w o ła ły z e b ran ie T o w arz y s tw , k tó 
re o p ie k u ją s ię b ie d n y m i, b y  w sp ó ln ie 

ra d z ić n a d m o ż n o śc ią o d ż y w ia n ia te j 

d z ia tw y szk o ln e j. P o sta n o w io n o o d 

1 5 l is to p ad a ro z p o c z ąć w y d a w a ć d z ie

Kowalewo
—  D z ie ń C h ry stu sa K ró la . O sta tn ia n ied z ie la p a ź

d z ie rn ik a je s t m  c a ły m św ie c ie k a to lick im p o św ię c o n a 

c zc i C h ry s tu sa K ró la . Ś w ię to to o b c h o d z i c a ły św ia t 

k a to lic k i b a rd z o u ro c zy śc ie . W  K o w a le w ie o d b y ła s ię  

w  n ied z ie lę u ro c z y sta a k a d e m ja z in ic ja ty w y tu te jsz e

g o d u c h o w ie ń s tw a o ra z A k c ji K a to lic k ie j. A k a d e m ja 

o d b y ła s ię w sa li H o te lu P o lsk ie g o , w y p e łn io n e j p o 

b rz eg i p u b licz n o śc ią . P rz y b y ły ta k ż e to w a rz y s tw a z e 

sz ta n d a ra m i. O g o d z . 3 -e j z a g a ił a k a d e m ję p re z e s A k -  

S c ji K a to l ic k ie j p . P u c ia ta , k tó ry w  d łu ż sz e m p rze m ó w ie

n iu w sk a za ł n a n ie b e zp ie cz eń s tw o z a g ra ż a ją c e w ia rz e 

k a to l ic k ie j z e s tro n y m a so n e rj i, p o s iad a ją c e j w e w sz y

s tk ic h k ra ja c h sw e lo ż e . P re z es A k c ji u s iln ie p rz e

s trz e g a ł w sz y s tk ic h k a to l ik ó w p rz e d z ły m  w p ły w e m m a

so n e r ji , s ta ra ją c e j s ię o ja k n a jsze rsz e ro z p o w sz e c h

n ie n ie sw e j id e i b e z b o ż n ic tw a i w z y w a w sz y s tk ic h , a b y 

o tw a rc ie i m ęż n ie s ta n ę li d o w a lk i z b e z b o żn ic tw e m i  

■  ie d a li s ię u s id lić lu d z io m w o ln o m y ś ln y m , p ro p a g u

ją cy m w a lk ę z B o g ie m i Je g o K o śc io łe m . P re z e s n a z a

k o ń c z e n ie w y raz ił ż y c z e n ie , a b y C h ry s tu s K ró l, k tó re g o 

p o m n ik s ta n ą ł w  ty m d n iu w  P o z n an iu , z a p a n o w a ł n ie

p o d z ie ln ie n a c a ły m św ie c ie . P o p rz em ó w ie n iu p rez e sa 

A k c ji K a to lic k ie j n a s tą p iły d e k la m a c je , o ra z śp ie w 

c h ó ru ,,C e cy lja“ , k tó ry p o d b a tu tą d y ry g en ta p . S p y

c h a ły w y k o n a ł d w a u tw o ry re lig i jn e , d o sk o n a le w y 

ć w ic z o n e . N a stę p n ie w y g ło s i ł re fe ra t k s . p ró b . P u p p e l 

n a te m at „ W a lk a z p o rn o g ra f ją“ . K s. p ró b , w sk a z a ł 

n a w ie lk ie n ie b e zp ie cz eń s tw o p o rn o g ra f ji , k tó ra s ię 

sz e rz y w  l i te ra tu rze , sz tu c e , k in ie , te e a trze , rew ji i tp . 

P o rn o g ra f ja z a tru w a d u sz e szc ze g ó ln ie n a sz e j m ło d z ie

ż y , p ro w a d z i je n a d ro g ę w y stę p k u , a n a resz c ie d o 

z g u b y . N a stę p n ie w sk a z a ł k s . p ró b , n a sp o so b y w a lk i  

z p o rn o g ra fja , w e z w a ł d o u n ik a n ia p ism i k s ią ż e k o - 

tw a rc ie p ro p a g u ją cy c h b e z w sty d , o ra z u n ik a n ie n ie p rz y

z w o ity c h f i lm ó w  i p rze d s taw ień te a tra ln y c h , są cz ą cy c h 

sw ą treśc ią ja d w  d u sz ę k a żd e g o c z ło w ie k a . T a k sam o 

z w a lc za ć n a le ż y ta ń c e n o w o cz esn e, n ie o d p o w ia d a ją c e z a

sa d o m p rzy z w o ito śc i, a p o w ró c ić d o n a szy c h n a ro d o

w y c h ta ń c ó w , ta k p ię k n y c h , o d tw a rz a ją cy c h d u c h a n a

ro d u p o lsk ie g o . N a z a k o ń c z e n ie z a ap e lo w a ł k s . p ró b , 

g o rą c o d o w sz y s tk ic h , a b y w sze lk ie m i sp o so b a m i s ta

ra l i s ię c h ro n ić d u sz e m ło d z ie ż y p rze d s tra sz liw ą z a

ra zą p o rn o g ra f ji , w d ra ża jąc je o d n a jm ło d sz y c h la t d o 

c z y s to śc i. H u c z n e m i o k la sk a m i p o d z ię k o w a n o k s . p ró b , 

z a ta k d o sk o n a łe i treśc iw e u ję c ie ta k a k tu a ln e j sp ra

w y , p o c z e m p . P u c ia ta o d c z y ta ł re z o lu c ję w sp ra w ie 

z w a lc z a n ia p ism i k s ią ż e k sz erzą cy c h p o rn o g ra fję , k tó rą 

w sz y sc y o b e c n i jed n o g ło śn ie p rz y ję l i, a w sz y sc y p re

z e s i to w a rz y s tw , o b e cn i n a sa li p o d p isa l i . O d śp ie w a

n ie m p ieśn i „ M y  c h c e m y B o g a" z a k o ń c z o n o a k a d e m ję .

—  D z ień O szc zę d n o śc i. P o d h a s łe m „ O sz cz ęd n o ść " 

ro z p o c z y n a s ię d z ie ń 3 1 p a ź d z ie rn ik a . H a s ło to ro z

b rz m ie w a w  ty m d n iu n ie ty lk o w  P o lsc e , le c z n a c a

ły m  św iec ie . C a ły św ia t b o w iem w id z i w  ja k n a jd a le j 

p o su n ię te j o sz cz ęd n o śc i sk u te c zn ą b ro ń w  w a lce z sz a

le ją cy m o b e c n ie k ry zy se m . K ry z y s d o p ie ro w te d y z w a l

c z y m y , g d y k a ż d a je d n o s tk a z ro z u m ie w ie lk ie z n a cz e

n ie o sz cz ęd n o śc i i tę z asa d ę w p ro w ad z i w  ż y c ie . W  K o 

w a le w ie o d b y ła s ię w  ty m d n iu a k a d em ja . p o św ię co n a 

z a g ad n ie n io m o sz c z ę d n o śc i, k tó ra o d b y ła s ię w  sa li H o

te lu P o lsk ieg o z in ic ja ty w y z a rz ą d u tu te jsz e j K a sy K o 

m u n a ln e j. O b sz ern y re fe ra t w y g ło s i ł p . P u c ia ta , k tó ry  

o m ó w ił w ie lk ie z n a c z e n ie o sz c z ęd n o śc i o ra z w y k a z a ł, 

w  ja k im s to p n iu n ie k tó re n a ro d y o sz c z ę d z a ją . O k a z u

je s ię , ż e w  d z ie d z in ie o sz cz ęd n o śc i, P o la c y k ro c zą je sz

c ze n a sz a ry m k o ń cu . L e cz z a c z y n a s ię ju ż p o p ra w a . 

P o la c y z ac zy n a ją ro zu m ieć , ż e w te d y b ę d ą n ie z a le ż n i i  

p o tę ż n i, g d y b ę d ą o sz cz ę d n i. P . P u c ia ta z w ró c ił s ię 

z a p e le m d o d z ie c i, a b y k a ż d y g ro sz sk ła d a ły n a k s ią

ż e c zk ę i sk ła d a ły so b ie w te n sp o só b su m k ę, k tó ra 

im  s ię w  ż y c iu p ó ź n ie jsz e m p rz y d a . P o p rz e m ó w ie n iu 

p . P u c ia ty , n a s tą p ił re fe ra t k ie ro w n ik a sz k o ły p . G ie r

sz e w sk ie g o , k tó ry w sk a za ł n a ro z m a ite sp o so b y o sz cz ę

d z a n ia , n ie ty lk o p ien ięd z y , a le w sz y stk ie g o . N a jw ię

k sze p o le d o o sz cz ę d n o śc i m a ją d z ie c i. O sz c z ęd z a ć trze

b a k s iąż k i, z e sz y ty , u b ra n ia , n a w e t n a jd ro b n ie jsz e rz e

c z y . P . k ie ro w n ik w z y w a w sz y s tk ie d z ie c i, a b y s ta ra

ły  s ię b y ć ja k n a jw ię ce j o sz c z ę d n e m i, g d y ż w  te n sp o

só b p rz y c zy n ią s ię d o d o b ro b y tu w  k ra ju . N a stę p n ie 

o d cz y ta ł p . k ie ro w n ik trz y p ra c e u c z n ió w s ió d m e j k la

sy n a te m at o sz c z ę d n o śc i. P ie rw sz ą n a g ro d ę w  k w o c ie 

c io m d ru g ie śn iad a n ie . F u n d u sz e je 

d n a k ty c h p o łą c z o n y ch to w a rz y s tw 

n ie w y sta rc z ą n a o d ż y w ia n ie o k o ło 

5 0 0 d z ie c i p rz e z 5 m ie się c y .
D la te g o K o m ite t n iż e j p o d p isa n y c h 

to w a rzy s tw z w ra c a s ię z g o rąc y m a - 

p e le m d o S z a n o w n e g o O b y w a te ls tw a 

o p rz y jśc ie z p o m o c ą .

D a tk i p ie n ięż n e p rz y jm u je p . S i- 

g u rsk a , a w  n a tu ra l ja ch sz k o ła m ę sk a . 

L is ta o f ia ro d a w có w b ę d z ie o g ło szo n a 

w  g a z e c ie . N ie ch b y e c h o n in ie jsz e j 

o d e z w y d o ta r ło d o k a ż d eg o l i to śc iw e

g o se rc a . W sp ó ln y m w y s iłk ie m c a łe

g o n a sze g o sp o łe c ze ń stw a u ra tu je s ię 

w ie le d z ie c i o d g ło d u , a te rn sa m e m 

d a s ię w ie lu ro d z ico m w y d a tn ą p o m o c .

T o w . św . W in ce n teg o a P a u lo

K s. p ró b . Z a k ry ś , D r. P io tro w sk a , 
W ie trz y ń sk a , Je z ie rsk a , S ig u rsk a

P o lsk i C z e rw o n y K rz y ż  

n a cz . są d u S m ó lsk i, Ż u ra lsk a , 
Ł u g ie w ic z

K o ła R o d z ic ie lsk ie S z k ó ł P o w sz . 

in sp . sz k o ln . M a tu sz k ie w ic z , b u rm . 
S c h w a rz , k ie r . N a łę cz , k ie r . P e llo w - 
sk i, D y d e k o w a , d y re k to ro w a L e d w o - 
c h o w sk a , C h w ia łk o w sk i, D z ie rz g o w - 

sk i, K lim a sz k a .

5 z ł. z ło ż o n y c h n a k s ią ż ec z k ę w  K a s ie K o m u n a ln e j o - 

trzy m a ł Z y g m u n t Ż a s ła w sk i, d ru g ą n a g ro d ę w k w o c ie 

3 z ł. o trz y m a ła W ro n k o w sk a W ła d y s ła w a , a trz e c ią n a

g ro d ę w  k w o c ie 2 z ł o trzy m a ła M a jeró w n a H o n o ra ta . —  

O p ró cz te g o w y z n a c zo n o p o je d n e j n a g ro d z ie z a n a j

le p sz e w y p ra c o w a n ie d la o k o licz n y c h sz k ó ł, k tó ry c h 

w y p rac o w a n ia b ę d ą p rz y sp o so b n o śc i o d c zy tan e . U -  

sz cz ę śliw io n y m d z ie c io m w rę c z y ł n a g ro d y p . P u c ia ta . 

T e ra z o d b y ła s ię w ie lk a n ie sp o d z ia n k a d la d z ie c i, p o

s ia d a ją cy c h k s ią ż e cz k i o szc zę d n o śc io w e. K a sa K o m u

n a ln a w y z n ac z y ła m ia n o w ic ie 2 5 n a g ró d p o d w a z ł. w  

d ro d z e lo so w a n ia , c e le m z a c h ę c e n ia d z ie c i d o o sz c z ę

d n o śc i. K a ż de d z ie c k o z b ic iem se rc a p rz y s tę p o w a ło 

d o u rn y i w y c ią g a ło k a r tec z k ę . A  c o z a rad o ść b y ła , 

g d y p . K ie ro w n ik o d c z y ta ł „ d w a z ł“ . S z c z ę ś liw e lo sy 

w y c ią g n ę ły n a s tę p u jąc e d z iec i: K n o p c z y k ó w n a I ren a , 

G e rb re c h tó w n a , Z ie l iń sk a , Ż u c h o w sk a I re n a . W ro n k o w

sk i, N ie z g ó d k a Jó z e f, N e u m er Z d z is ła w , N e u m e r L e

sz e k . M o d rz y ń sk a M a rja , M a k o w sk a H e le n a , N o w iń sk i 

Jó z e f , C ic h o sz ew sk a A lo iz ja , G o rze w sk i Z y g fry d , G łó w - 

c z e w sk a H a lin a , R ó ży ń sk i M a rja n , H e ld t B ro n is ła w , 

W c rn ic k a Ja d w ig a , C h o jn o w sk i C X o n , G ry sk a , O rło w 

sk a Ł u c ja , G ra b o w sk i Je rz y , S tra tm a n n ó w n a , O d y m a - 

ła R o m u ald , D y n o w sk a K a z im ie ra . T y m sz c z ęś liw y m 

g ra c zo m K a sa K o m u n a ln a d o p isz e d w a z ło te d o ju ż p o

s ia d an y c h o sz cz ę d n o śc i. Ja k a ra d o ść z a p a n o w a ła p o

m ię d z y d z ie ćm i, k tó re w y c iąg n ę ły sz cz ęś liw y lo s , ła tw o 

so b ie w y o b ra z ić . T rz e b a p rz y z n a ć , ż e b y ł to b a rd z o 

sz cz ęś liw y p o m y s ł z e s tro n y K a sy K o m u n a ln e j, i z a rzą

d o w i je j n a leż y s ię se rd ec z n e p o d z ię k o w a n ie z a te g o 

ro d z a ju p ro pa g o w a n ie h a s ła o sz cz ęd n o śc i w śró d d z ie c i. 

N a p e w n o l ic z b a d z ie c i, p o s ia d a jąc y c h k s ią że c zk i z w ię

k sz y s ię w  p rz y sz ły m ro k u , z a c h ęc o n a m o ż n o śc ią w y 

g ran ia 2 z ł. P o lo so w a n iu z a k o ń c zo n o a k a d e m ję o d

śp ie w a n ie m p ie śn i „ N ie rzu c im z iem i" , p o c z e m d z ie

c ia rn ia z ad o w o lo n a ro ze sz ła s ię d o d o m ó w .

—  D z ie ń Z a d u sz n y . D z ie ń ten , to d z ie ń sm u tk u i  

ż a ło b y d la ty c h , k tó rz y u tra c i l i d ro g ie se rcu o so b y . 

N a c m en ta rz u w re p ra ca n a d p rz y s tro je n ie m g ro b ó w u - 

k o c h a n y c h o só b św ie ż e m i k w ia ta m i. W  k o śc ie le o d b y

w a ją s ię n iesz p o ry ż a ło b n e z k a z an iem , p o c z em w y ru sz a 

p ro c e s ja n a c m en ta rz , g d z ie k a p ła n w ra z z lu d em m o

d lą s ię z a d u sz e z m ar ły c h , sp o c z y w a ją c y c h n a c m en ta

rz u . Z n a s ta n ie m z m ro k u c m e n ta rz z a p ło n ą ł ty s iąc em 

św ia te ł b a rw n y ch , m ig o c ą cy c h w śró d k w ia t:w i z ie le n i. 

W id o k c m e n ta rz a b y ł o te j p o rz e b a rd zo ś l ic z n y . N a d 

k a żd y m g ro b e m p raw ie sc h y la ją s ię p o s tac ie , p o g rą ż o

n e w  m o d litw ie i o d d a n e w sp o m n ie n io m o d ro g ich o so

b a c h . L e c z są ta k ie m o g iły , o p u sz c z o n e , n a d k tó re m i 

n ik t s ię n ie sc h y la ł. N icz y ja ręk a n ie z ło ży ło n a n ic h 

k w ia tó w . M o ż e ju ż w sz y sc y p o m a r li , a lb o s ię w y p ro

w a d z il i . P o m ału o p ró ż n ił s ię c m e n ta rz , św ia te łk a g a sn ą 

je d n o p o d ru g im , c isz a i sp o k ó j o b e jm u ją sw e m i ra

m io n a m i c ic h e m o g iły . U m a rl i z o s ta ją sa m i.

—  K o w a l e w o . Z e b ran ie m ie s ięc z n e M ie jsc o 
w e g o K o ła Z w . In w . W o je n n y c h R . P . o d b ęd z ie 
s ię w  n ie d z ie lę d n ia 6 l is to p . 1 9 3 2 o g o d z . 1 2 ,3 0 
w io k a lu p . Jó ź k o w ia k a u l. H a lle ra .

P rz y b y c ie w sz y s tk ich c z ło n k ó w k o n ie cz n e. 

Z arza .d .

D Z IE Ń  W S Z Y S T K IC H Ś W IĘ T Y C H .

D z ie ń W sz y s tk ich Ś w ię ty c h m in ą ł w  
p o w a ż n y m n a s tro ju . L u d n o ść sp ie sz y ła 
o d sa m e g o ra n a n a c m en ta rz , 'b y p rz y
s tro ić 'g ro b y sw y c h u k o c h a n y c h z ie le n ią 
i  k w ia ta m i.

P o p o łu ld n iu , p o o d p raw io n y c h n ie sz
p o ra c h ż a ło b n y c h , w y ru sz y ła z K o śc io
ła w ie lk a p ro c e s ja n a c m e n ta rz g rz e b a l
n y . P ro c e sję p ro w a d z ił k s . p ró b . Z a k ry ś 
w  a sy śc ie k s . k s . M ó w iń sk ie g o i W ie- 
le w sk ie g o . iN a c m en ta rz u p rz y k rz y ż u 
z m ó w io n o m o d litw ę i l i tan ję d o W sz y st
k ic h  Ś w ię ty c h , p o c z e m n a k o ń c u o d śp ie
w a n o w sp ó ln ie „ W ita j  K ró lo w o " . W ie
c z o rem p rz y ję ty m z w y c za je m p a lo n o n a 
g ro b a c h p rz e w a żn ie św ie c z k i,

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ą b r z e ź n o , d n ia 2 l is to p a d a 1 9 3 2 ro k u

—  B e z p ła tn y c h n u m e ró w „ G ło su“  

a d m in is tra c ja n ie w y d a je z e w z g lęd u 
n a c ięż k ie p o ło ż e n ie w y d a w n ic tw a .

—  P o w ia t w ą b rz e sk i w  u ro c z y s to

śc ia c h 1 1 l is to p ad a w  T o ru n iu . D n ia 

1 1 l is to p ad a w  d n iu Ś w ię ta N iep o d le
g ło śc i o d b ę d z ie s ię w  T o ru n iu u ro c z y
s to ść p o św ię c en ia p rz e z J . E . K s ię d z a 
B isk u p a O k o n iew sk ie g o , sz ta n d aru 
W o jew ó d z k ie j P o m o rsk ie j F e d e rac j i 
P o lsk ic h Z w ią z k ó w O b ro ń c ó w O jcz y
z n y , o ra z re w  ja p rz ed w ład z a m i p a ń - 
s tw o w e m i i w o jsk o w e m i A rm ji  R e
z e rw o w e j P o m o rz a , z p o c z ta m i sz ta n - 
d a ro w e m i i d e leg a c ja m i n a c z e le .

U ro c zy s to ść ta m a b y ć sz ero k ą 
p ro p a g a n d ą id e i l ic z n e j, je d n o li te j i  
k a rn e j m a sy re z erw y b . w o jsk o w y c h 
n a P o m o rz u , o ra z w y k a za ć ic h s i łę , 
sp ra w m o ść i sp rę ż y s to ść ż o łn ie rsk ą i  
o b y w a te lsk ą .

P o w ia to w y Z a rz ąd F e d e ra c ji d e le
g u je z n a sz e g o p o w ia tu n a p o w y ższ e 
u ro c zy s to śc i: 1 ) D e le g a c je P o w \ F e
d e ra c j i , K o ło O fic . R e z ., K o ło P o d o f . 
R e z ., Z a rz ą d ó w Z w . P o w st. i W o j. O . 
K . V II I .,  Z  w . In w a l. W o j. i  L e g ji In w .

2 ) P o c z ty sz ta n d a ro w e : K o ła P o d
o f ic e ró w - R e z . i p la có w e k Z w . P o w st. 
i W o j. O . K . V II I  z K s ią ż e k . E lg isz e - 
w a , Ł o b d o w a i P łu żn ic y .

3 ) O d d z ia ły z w  a rte z b ro n ią i p la
c ó w k i Z w . P o w st. i W o j. O . K . V II I  
K s ią ż k i, D ę b o w a łą k a , W ą b rz eź n o , 
M g o w o , Ł o b d o w o , P łu ż n ic a , K o w a le
w o , E lg isz e w o , W  ę g o rz y n , C h e lm o n ic 
i M lew o .

O g ó łe m w y stę p u je z p o w ia tu 1 8 0 
c z ło n k ó w - F e d e ra c ji P . Z . O . O .

S z c z e g ó ło w e z a rz ą d z e n ia o d n o śn ie 
w y jaz d u , tra n sp o rtu , u m u n d u ro w a
n ia o ra z w y ż y w ie n ia -w y d a ł Z a rz ąd 
p o w ia to w y  F e d e ra c j i w  o k ó ln ik u ro 
z e s ła n y m d o w  sz y s tk ich z a rz ą d ó w p o
sz c z e g ó ln y c h z w iąz k ó w .

—  O tw a rc ie św ie tl ic y „ L e g jo n u M ło 

d y c h " . W  n ie d z ie lę o g o d z in ie 2 ,3 0 o d
b ę d z ie s ię o tw arc ie św ie tlic y i  se k re ta r
ia tu o b w o ld iu w ą b rz e sk ie g o „ L e g jo n u 
M ło d y ch " , k tó ra m ieśc ić s ię b ę d z ie p rz y 
R y n k u n r. i l5  w  b u d y n k u p . w ic e p re ze
sa R a d y P o w ia to w e j B B W R A n t. M a
k o w sk ie g o . O tw a rc ie św ie tlic y n a s tą p i 
w o b e c w ład z „ L eg jo n u " i w ład z m ie jsc o 
w y c h , k tó re b ę d ą n a o tw a rc ie z a p ro sz o
n e . P o o tw a rc iu św ie tl ic y k o m e n d a o b
w o d u p o d e jm o w a ć b ę d z ie z a p ro szo n y c h  
g o śc i sk ro m n ą k a w k ą . W  so b o tę 1 2 b m . 
w iec z . w  lo k a lac h h o te lu „ p o d O rłe m " 
o d b ę d z ie s ię w ie c z o re k fa m il i jn y .

—  W iec z o rn ic a . O d d z . Z w . S trz e le c
k ie g o w  W ą b rz e źn ie u rz ą d z a z o k a z ji 
św ię ta N ie p o d le g ło śc i p rz y p ą d a ją ce g o w  
d n iu 1 1 1 b m . w ie c zo rn ic ę w e w n ę trz n ą w  
d n iu 1 0 b m . w  św ie tl ic y p w . i  w f. N a 
p ro g ram w ie c z o rn ic y z ło ż ą s ię m . in . 
p rz e m ó w ie n ie p re z e sa o d d z ia łu p . G . 
S c h n e id e ra , p rz e m ó w ie n ie se k r . o d d z . p . 
Z . W a c h o w ia k a p t. „ Ś w ię to N ie p o d le g - 
łe g ło śc i o ra z w y g ło sz o n e z o s ta n ą d e k la
m a c je a o rk ies tra o d e g ra k i lk a  u tw o ró w 
le g jo n o w y c h .

—  P rz y p a d k o w e p o s trze le n ie . O n eg - 
d a j p . K a ta rz y n a L o re n o w ic z z M y ś liw 
c a p o s trz e lo n a z o s ta ła w  g ło w ę i  p le c y 
p rz e z p o lo w e g o B e jg era z Z a sk o c z ą w  
c h w ili , g d y s trze la ł d o z ło d z ie ji .p o ln y c h .

—  D o b ran a p a ra w  a re sz c ie . O sa d z o
n a z o s ta ła d o b ra n a p a ra ; 1 9 le tn ia M o 
k rz y c k a z C h o rz e li i je j k o c h a n e k 2 7 
le tn i T e o f il S ie n d a , k tó rz y sk ra d li n a 
sz k o d ę p . H e le n y C z a rn e ck ie j z S itn a 
2 0 z ł. i w a ł p łó tn a .

—  E c h a k rw a w e j b ó jk i. D o n o s iliśm y 
o p o ż g a n iu n o ż e m 2 9 - le tn ie g o M o ra r i- 
sk ie g o —  o b e cn ie p ró c z G ro n o w sk ie g o 
o sa d z o n o w  w ię z ie n iu F ra n c isz k a O r- 
g a ć k ieg o , k tó ry ró w n ie ż b ra ł u d z ia ł w  
b ó jc e . S ta n p o ż g a n e g o M o ra ń sk ieg o je s t 
c ię żk i.

—  N o w y ro z k ład ja z d y a u to b u su n a 

sz la k u G ru d z ią d z W ą b rze ź n o . O d 1 l i -  
s tso p a d a z m ie n io n y z o s ta ł ro z k ła d ja z d y 
a u to b u su d o G ru d z ią d z a . Z  W ą b rz e źn a 
d o G ru d z ią d z a o d je ż d ż a a u to b u s o g o d z . 
8 ,4 0 , 1 3 ,5 0 i 1 9 ,0 0 (a w  n ie d z ie lę i św ię
ta o g o d z . 2 0 ,1 5 ) . Z  G ru d z ią d za d o W ą
b rz e źn a p rz y je ż d ża ją a u to b u sy : 8 ,0 0 ,

1 3 ,0 5 , 1 8 ,5 5 i o 2 0 4 5 ty lk o  w  n ie d z ie le 
i św ię ta .

—  R a m o n N o v a rro w  f i lm ie „ N ad  

R a n e m "... N a jn o w sz a w sp an ia ła k re a c ja 
b o s ik ie g o „ P o g a n in a " . W ie lk i d ra m a t 
m iło sn y — w e d łu g p o w ieśc i A rtu ra 
S c h n itz le ra , —  „ G ra o b rz a sk u " .

—  W y ja śn ie n ie . W  a rty k u le p , t . 
„ K rw a w y  d ra m a t n a t le m iło sn e m " d o
n o s iliśm y m . in ., ż e ś . p . Z y g m u n t K a rsk i 
p o w ie s i ł s ię w  r . u b . w  w ię z ien iu . Z  m ia
ro d a jn e g o ź ró d ła d o w ia d u je m y s ię , ż e 
ś . p . Z u g m u n t K a rsk i z m a r ł n a u d a r 

se rca a n ie ja k p o p rz e d n io p o d a w a li
śm y . Z a z n ac z y ć je szc z e m u s im y , ż e A l 
fo n s K a rsk i n ie b y ł w ła śc ic ie lem g o sp o
d a rs tw a a ty lk o  n ie m z a rz ą d za ł.

—  „ B a rto s z p o d K ra k o w a " T o w . L u 
d o w e u rz ą d z a w  n ie d z ie lę 6 b m . p rz e d
s taw ien ie p . ty t. „ B a r to s z p o d K ra k o

w a " . —  P o p rz e d s ta w ie n iu o d b ę d z ie s ię 
z a b a w a . P ró b a g e n e ra ln a o d b ę d z ie s ię 
w  p ią te ik p o p o łu ld h iu . (— )

—  H e rb a tk a P rz y sp o so b ie n ia K o 

b ie t d o O b ro n y K ra ju o d b ę d z ie s ię w  

so b o tę 5 b m . w  lo k a la c h h o te lu p o d 
„ B ia ły m  O rłe m " n a k tó rą S z a n . C z ło n
k in ie o ra z w p ro w a d zo n y c h g o śc i se rd e
c z n ie z a p rasz a

Z a rz ąd .

T A R G O W IS K O M IE JS K IE .

P o z n ań , d n ia 3 1 1 0 1 9 3 2 r .

a )  W O Ł Y :

1 . p e ln o m ię s is te w y tu c z o n e , a ie - 
z a p rzę g a n e.................. ........ 6 4 -6 8

b )  B U H A J E ;

1 . w y tu c z o n e , p e łn o m ięd a t* .... 5 4— 5 8
2 . tu cz n e, m ię sis te . . ..... 4 8 — 5 o
3 . n ie tu cz n e d o b rze o d ż y w io n e 4 2— 4 6
1  m iern ie o d ż y w io n e. 3 6— 4 0

c )  K R O W Y :

1 . w y tu c zo re , p e łn o m ię s is te . . . 6 0— 6 8
t u c z n e , m ię s i s t e . . 4 8 — 5 4

n ie tu c zn e , d o b rz e o d ż y w io n e . 3 0 —  3 8
m iern ie o d ż y w io n e. 2 4— 2 8

d )  J A Ł O W I C E :

w y tu c z o n e , p e łn o m ięe is te ... 6 4 -6 8
tu cz n e , m ięs is te. 5 4— 6 0

- n ie tu c zn e , d o b rze o d ż y w io n e . 4 6— 5 0
-  m iern ie o d ż y w io n e. 3 6— 4 2

e )  M Ł O D Z I E Ż :

1 . d o b rze o d ż y w io n a................... 3 6— 4 2

f )  C I E L Ę T A :

1 . n a jp rz e d n ie jsz e c ie lę ta , w y ł a -  7 6— 8 0
2 . tu c zn e c ie lę ta..........................  6 8 — 7 2
3 . m iern ie o d ż y w io n e..................  6 0— 6 4

U . Ś W IN IE ( tu c zn ik i) .

4 . p e łn o m ię s is it f o d 1 2 0— 1 5 0 k g . 
ż y w e j w ag i............................  1 0 6— 1 1 4

. p e łn o m ięs is te o d 1 0 0— 1 2 0 k g . 
ż y w e j w a g i............................. 1 1 0— 1 1 2

6 . p e łn o m ię s is te o d 8 0— 1 0 0 k g . 
ż y w e j w ag i.......................  . i  1 0 4— 1 0 8

. m ięs is te św in ie p o n ad 8 0 k g . . 9 8— 1 0 0
8 . m ac io ry i p ó ź n e k a s tra ty . . . 9 4— 1 0 0

R u c h  T o w a r z y s t w

—  B A C Z N O Ś Ć C Z Ł O N K O W IE  K O 

Ł A  P O D O F IC E R Ó W R E Z E R W Y W  

W Ą B R Z E Ź N IE . W  śro d ę , d n ia 2 . 1 1 . o  

g o d z . 2 0 o d b ę d z ie s ię w  m a łe j sa li h o

te lu p o d O rłe m (p . S z y m a ń sk ie g o ) m ie

s ię cz n e z e b ra n ie . N a p o rz ą d k u o b ra d b . 

w a ż n e sp raw y ja k w y d a n ie o d z n a c ze ń 

p a ń s tw o w e j o z n a k i s trze le c k ie j, w y ja zd 

K o ła 1 1 b m . d o T o ru n ia i in n e w a żn e 

sp ra w y . O l ic z n e i p u n k tu a ln e p rz y b y

c ie w sz y stk ic h c z ło n k ó w K o ła u p ra sz a 

s ię . G o śc ie m ile w id z ia n i Z a rz ą d .

—  B a cz n o ść P o w stań c y i W o ja c y . 

D n ia 5 . X L ,  t j. w  c z w a rtek , o d b ę d z ie 
s ię w  lo k a lu p o d O rłem z e b ra n ie p la
c ó w k i P o w sta ń c ó w i W o ja k ó w O . K .  
V II I . S p ra w y b . w a ż n e . O b e c n o ść 
w sz y stk ic h o b o w ią z k o w a. P o c zą tek o  
g o d z . 2 0 -te j. Z a rz ą d .

—  Z w i ą z e k  I n w a l id ó w  W o j . R . P . W ą b r z e ź 

n o . Z e b ra n ie m ies ięc zn e o d b ę d z ie s ię w  n ied z ie
lę 6 l is to p a d a b r. w  lo k a lu k o l. M a rk u sz ew sk ie - 
g o o g o d z . 2 p o p o i. Z  p o w o d u w a żn y c h sp ra w 
u d z ia ł w szy s tk ich c z ło n k ó w p o ż ą d a n y .

Z a rz ą d .

—  O c h o t n i c z a  S t r a ż  P o ż a r n a . Z e b ran ie m ie
s ięc zn e o d b ę d z ie s ię w e w to re k d n ia 8 l is to p a
d a b r. w  S tra ż n ic y o g o d z in ie 7 w ie cz . W szy s t
k ich c z ło n k ó w u p ra sz a s ię o p rz y b y c ie .

D ru k ie m i n a k ła d em Z ak ła d y G ra ficz n e 

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d ak to r o d p o w ie

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a , W ą b rz eź n o , 

M ic k ie w ic za 1 .
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Pogrzeb ś.

Alfonsa Karskiego
odbędzie się w czw artek, dnia 3 X L  1932 r. o godz. 8m -ej przed 
poł. w W a.brzeźnie, z kostn icy tu t. szpitala

W ąbrzeźno, dnia 2 listopada 1932 r.

R o d z in a

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
D nia 5 listopada br. o godz. 10-tej przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso
w ego najw iięcej dającem u za gotów kę w podw ó
rzu p. Tobolsk iego w W ąbrzeźnie: 2200/32

krow ę i konia.

N astępnie o godz. 11 przed poł. u p. Piotra K w ie
cińsk iego w M . R adow iskach:

około 20 ctr. buraków .
G łów czew ski, kom orn ik sąd w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .

D nia 4 listopada br. o godz. 9-tej przed poł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso
w ego najw ięcej dającem u z,a gotów kę u p. Fr, 
G łaszczyńsldego w W ąbrzeźnie; 1568/32

beczkę śledzi.
G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

N ow ość! K O D E K S
P ostępow ania K arnego
(R ozporządzenie Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 19 m arca 1928) 
załączn ik do obw ieszczenia M inistra Spraw iedliw ości z dnia 30. f 
w rześn ia 1932 r. (poz. 725) zm ieniając, niektóre przepisy postę- [ (- 
pow ania karnego (D z. U . R . P. N r. 73, poz. 662). zaw ierający je- j 
dnolity tekst rozporządzenia Prez. R zpl. z dnia 19. Ili,  1928 roku | 
(D z, U . R , P, nr. 33. poz. 313) z uw zględn ieniem  zm ian  w pro- | 
w adzonych ustaw ą z dnia 21 I. 1932 r. (D z. U . R . P. poz. 60) roz- | 
porządzeniem Prez. R zpl. z dnia 11. V II.  1932 iD z. U . R . P. nr. 60, 
poz. 573) i rozporządzeniem Prez, R zpl. z dnia 23, V III.  1932 roku | 
(D z U , R . P. 73, poz. 662) oraz ze zm ianą num eracji dotych-  
czasow ej na now ą.

C ena za egzem plarz na dobrym satynow anym papierze 
w trw ałej okładce kartonow ej 1,50 zł i

C ena za egzem plarz opraw ny w półpłó tno ty lko . . 2,00 zł £

Zgrabny, m ały form at k ieszonkow y, narożnik i zaokrąg lone, — £ 
czysty i w yraźny druk.

W łasnym nakładem w yszła

U staw a karno skarbow a, broszurow . po ... . 0,75 
U staw a karno skarbow a, opraw na po......................1,25
K odeks karny, egzem plarz broszurow any po . . 0,75 
K odeks karny, opraw ny w półpłó tno po ... . 1,25

D la zaoszczędzenia kosztów , w ysyłam y bez pobrania, dołącza
jąc do przesy łk i blank iet nadaw czy P, K . O . 203 '909,

D rukarn ia nak ład . J. K aw aler
Telef. 125 i 115 Szam otu ły pod P oznan iem P. K . O . 203 '909

zł 
zł 
zł 
zł

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
D nia 4 listopada br. o godz. 10.15 przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę: 789/32

kom pl. sypialn ię i 6 szaf.
Zbiórka reflek tantó iw w m ojem biurze przy ul. 

H allera nr. 10.
G łów czew ski, kom orn ik sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
D nia 5 listopada br. o godz. 9 przed poi. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. D ąm b- 
sk iego w W alyczu: 1643 /32

1 trak tor.
G łów czew ski, kom . sąd, w W ąbrzeźnie,

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
D nia 4 listopada br. o godz. 9.15 przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. M arce
lego Polkow skiego w W ąbrzeźnie: 1934/32

biurko.
G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E  T A  R  G rp rR Z Y M U SO W Y r
D nia 4 listopada br. o godz. 10 przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę w podw órzu 
p. Tobolsk iego w W ąbrzeźnie: 8/301

2 bufety , biurko, m aszynę do pisania, sam o
chód osobow y, serw is do herbaty , podstaw ę do 
ow oców .

G łów czew ski, kom . sąd, w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
D nia 4 listopada br. o godz. 11-tej przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę w B anku 
Ludow ym w W ąbrzeźnie: 1846/32

biurko, m aszynę do pisania i szafę żelazną.

G łów czew ski, kom . sąd, w W ąbrzeźnie.

“P R Z E T A R G  P R Ź Y lT U SO W Y r
D nia 4 listopada br. o godz. 3-ciej po poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę: 1727/32 

fu tro , biurko, 4 krzesła, dyw an, 2 lam py w iszą
ce, ^ ib ljo tekę, obrazy, i t p. przedm ioty , 15 
kraw atów , 3 pary spodni, 6 kom pl. ubrań je
siennych, 2 pary białych spodni, 4 białe kam i
zelk i i t. p.
Zbiórka reflek tantów w m ojem biurze przy ul. 

H allera nr, 10,
G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie,

“P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
D nia 4 listopada br. o godz. 12-tej w połudn. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p, Paw ła 
Piotrow sk iego w W ąbrzeźnie: 31/32

8 beczek śledzi.

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

D rogerja „F L O R A “
poleca po cenach konkurency jnych:

P erfum y, M ydła , F arby, L akiery , 

P okost, —  A rtyku ły do pran ia  

bardzo korzystn ie ‘

O bsługa rzetelna i fachow a

B . G A W R Y C H
R ynek 30 W Ą B R Z E Ź N O R ynek 30

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
D nia 4 listopada br. o godz. 10.30 przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. Jana j 
i Stanisław y Schw anzów w W ąbrzeźnie; 1

■ kanapę.

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
D nia 4 listopada br. o godz. 10,15 przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę: 1583/32 

bib ljo tekę, stó ł i biurko.

Zbiórka reflektantów w m ojem biurze przy ul. 
H alil  era nr . 10,

G łów czew ski, kom , sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .

Drzewka owocowe
w  w ielk im  w yborze poleca 

P ow iatow a Szkółka  drzew ek  
w  O konin ie pow . G rudziądz P om orze. 

C ennik i na żądanie bezpłatnie

k a u c z u k o w e

W  piątek, dnia 4 listopada br. o godz. 13tej 
uaua ।  sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w W ęgo- 

cr-ł/o i rzyn ie u p. Fryderyka K opera najw ięcej dającem u

Q 7 v M v m o s ią ż n e n a  d r z w ’ 

i f i r m o w e /

C hłop iec 

do posyłek 
potrzebny zaraz. Zgłosz, 

H o t e l p o d  B ia l jm  O r t e m

W ąbrzeźno

K upuję żyw e, m łode chu
de i półtłuste

G Ę S I
kg. ca 1,—  zł

E . G oetz -  T el. 174

N in iejszem zaw iada
m iam m oją Szan. K lien 
te lę, iź m ieszkam  przy  
ul. M . J. P iłsudsk iego , 
naprzeciw kolejk i Przy j
m uję do szycia po zniżo
nych cenach, —  oraz do 
przykró j, suknie i pła
szcze i przysposabiam do 
szycia, także plisow anie 
i m ereżk i na poczekaniu

P r z y jm ę  2  u c z e n n ic e

Z pow ażaniem

R ozalja K atzow a

Zgubiłam

T O R E B K Ę  D A M S K Ą  

z dow odem osobistym ,—  
kontraktam i firm y Sin
ger oraz różne drobnostk i 
U czciw ego znalazcę pro
szę o zw rot za dobrem 

w ynagrodzeniem

R . K atzów na
ul. M . J, Piłsudsk iego

1350/32za gotów kę:
12 gęsi, byczka i 15 fur żyta.

R ogow ski, kom orn ik sądow y w K ow alew ie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .

D nia 4 listopada br. o .godz. 10.45 przed poł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso-  _ 
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. R ozalji w ie u p. K aro la B obińsk iego najw ięcej dającem u 
i Szym ona K atzów w  W ąbrzeźnie: 1967/32 za gotów kę: 1432/32

rad jo-aparat. { jałów kę.

G łów czew ski, kom orn ik sąd. w W ąbrzeźnie R ogow ski, kom orn ik sądow y w K ow alew ie.

P  R  Z  E  T  A  R  G P  R  Z  Y  M  U  S  O  W Y .
W  piątek, dnia 4 listopada 1932 r. o godz. 10 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w Sierako-

k a ż d e j  w ie lk o ś c i i f o r m a t u ,  

p o  c e n a c f i  n a j t a ń s z y c h - .

p o le c a

G ło s  W ą b r z e s l

W ą b r z e ź n o ;

J ' - Ogłaszajcie 

_ S I Ę —■ 

w „Glosie
Wąbrzeskim”
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H E B nZ E E lJE flSO C Z E SSIE JSZ E  M O D Ź W IĘ K O W E

„SŁONCE
H O T E L P O D B IA Ł Y M  O R Ł E M

U w aga! T ylko 3 dni. D ziś w  środę, dnia 2, w  czw artek, 3 w  piątek 4 bm . o godz. 8,15 w lecz.

Po dług ich oczek iw aniach doczekaliśm y się w ielk iego film u dźw iękow ego bosk iego R A M O N E M  N O V A R R O  jako poru- 
Iczn ika z G w ard ji K rólew skiej, który w zrusza i poryw a w now ej sw ej kreacji

y/  ’  W edług pow ieści A rtura Schnitzera

||y« O h E r a  SsaS  z udziałem now ej rew elacji aktorstw a am erykańsk iego H ele-
iilE I  osJa E£j|| na C handler —  oraz w ielu innych doskonałych artystówI|g91 || W spaniały film  w iedeńsk i z cudów , m uzyką O skara Strauss‘ a| U l  U l 1 0  U  ■■ W IIR P ° tego  cudow na kom edją  dźw iękow a

N astępny program w szystk ich zaciekaw i
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czy li „G ra o  brzasku*
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